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Czy suburbanizacja może przyczynić się do rozwoju biogazowni? 
https://www.portalsamorzadowy.pl 
 

W Polsce brakuje instalacji do przetwarzania odpadów bio. Szczególnie predysponowane 
do wykorzystania odpadów w biogazowniach są tereny wiejskie i podmiejskie. 
Biogazownie mogą zagospodarowywać odpady rolnicze i odpady komunalne tzw. 
kuchenne. Obecnie w Polsce mamy do czynienia z największą w historii falą przesiedlania 
się mieszkańców miast na tereny podmiejskie. Efekty tego zjawiska można mnożyć – 
zarówno te negatywne, jak i pozytywne. Jednakże w dobie suszy i nacisków Unii 
Europejskiej na zieloną transformację energetyczną, można dostrzec nową szansę na 
ekologiczną produkcję prądu. Jest nią współpraca nowych mieszkańców terenów 
podmiejskich oraz rolników i hodowców, którzy zamieszkują te tereny od wielu lat. 
Rozwiązaniem, o którym mowa, są biogazownie rolnicze.  - Biogazownie zazwyczaj są 
instalacjami kogeneracyjnymi, czyli wytwarzają równocześnie prąd i energię cieplną. W 8 
biogazowniach Goodvalley o mocy 7,4 MWe wytwarzamy rocznie ok. 54 GWh energii 
elektrycznej, co wystarczyłoby do zaopatrzenia ok. 17 tysięcy gospodarstw domowych – 
mówi Anita Bednarek, kierownik ds. Energii w Goodvalley. Zaopatrzenie takiej ilości 
domów wymaga inwestycji w stworzenia odpowiedniej sieci dystrybucyjnej. Korzyści mogą 
być jednak wymierne - szczególnie dla środowiska. - Dzięki biogazowniom udało nam się 
zredukować w 2019 r. emisję CO2 o około 250 tysięcy ton. Odpowiada to rocznej emisji 
spalin z ponad 80 tysięcy samochodów osobowych – mówi Anita Bednarek i dodaje: - Jeśli 
rolnicy współpracowaliby w tym zakresie z mieszkańcami peryferii miast, to doszłoby do 
rewolucji w obszarze odnawialnych źródeł energii. Jak zauważa ekspertka, w tym 
aspekcie mogą być pomocne w sposób szczególny przepisy dotyczące spółdzielni lub 
klastrów energetycznych, których działalność mogłaby znacząco zoptymalizować ten 
model współpracy z korzyścią dla obu stron. Kwestią, która budzi obawy lokalnych 
społeczności w kontekście biogazowni, jest obawa o nieprzyjemny zapach, który może 
wydzielać się w procesie fermentacji w biogazowniach. Z drugiej strony rozwój technologii 
zagwarantował nowe rozwiązania, które zmieniają sytuację. Biogazownie są szczelnie 
zamkniętymi instalacjami, a dzięki procesowi odgazowania wykorzystywanej w nich 
biomasy dochodzi do znaczącej redukcji zapachów towarzyszących nawozom 
odzwierzęcym i innym produktom odpadowym. Mówi się, że dzięki biogazowniom odór jest 
redukowany o ok. 80 procent. Dzięki temu woń przefermentowanej biomasy, stosowanej 
na polach jako nawóz organiczny, jest mniej uciążliwa niż zapach surowych substratów z 
produkcji rolnej lub z przetwórstwa rolno-spożywczego. Dodatkowo, biogazownie są z 
reguły budowane w znacznej odległości od miejsc zamieszkania. - Naszym zadaniem jest 
teraz przekonanie obu grup społecznych do współpracy, a także doprowadzenie do 
ustabilizowania systemu wsparcia OZE, ponieważ w przeciągu ostatnich lat był on bardzo 
zmienny. Warto dodać, że biogazownie nie są najtańszym źródłem energii, przede 
wszystkim z uwagi na rozbudowaną technologię, jednakże zalety ich funkcjonowania są 
tak duże, że prędzej czy później musi to zostać dostrzeżone i przełożyć się na efekt 
ekologiczny – podsumowuje Anita Bednarek. 

Monitoring mediów 
8 czerwca 2020 r. 
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Biogazownie a poziom recyklingu 
Polska, tak jak inne kraje unijne, musi osiągnąć 50 proc. poziomu recyklingu odpadów 
komunalnych do 2020 r. Większość ekspertów zajmujących się gospodarką odpadami 
alarmuje, że przy obecnym poziomie i jakości selektywnej zbiórki nie będzie można 
zrealizować tych poziomów recyklingu. Jedynym rozwiązaniem jest zbiórka i 
wykorzystanie odpadów bio. Do 5 lipca 2020 r. państwa członkowskie UE muszą 
znowelizować swoje akty prawne o zapisy znowelizowanej dyrektywy ramowej w sprawie 
odpadów. Wprowadza ona nowe obowiązki m.in. dotyczące wliczania bioodpadów do 
poziomu recyklingu. Zaliczane do  niego mogą być zaliczone odpady zielone i odpady 
kuchenne przetworzone w instalacjach, które uzyskały decyzję (certyfikat) na kompost lub 
poferment spełniający odpowiednie wymagania jakościowe. Są one określone zarówno na 
poziomie unijnym, jak i krajowym. Na razie jednak w Polsce brakuje instalacji z 
certyfikatem. 
 
 
Maksymalne opłaty za odpady, a miasto i tak dopłaca z budżetu 
https://linia.com.pl 
 

Od 1 lipca mieszkańcy Józefowa zapłacą za śmieci 36 zł 38 gr miesięcznie. To o 2 zł 52 gr 
więcej niż dotychczas. Maksymalne stawki będą obowiązywać przez rok. Na ulgi w 
opłatach mogą liczyć osoby, które kompostują bioodpady. 
 
Teraz mieszkańcy Józefowa płacą za odbiór odpadów 33 zł 86 gr miesięcznie. Podczas 
sesji w piątek, 29 maja decyzją rady miasta opłaty zostały podniesione do maksymalnych 
obowiązujących stawek. Za podwyżką głosowało 14 radnych, od głosu wstrzymał się tylko 
Wojciech Glinka. Podwyżka dla mieszkańców i tak nie zbilansuje całego systemu 
śmieciowego. Józefów musi dopłacać jeszcze 3 mln 150 tys. zł z budżetu miasta. 
„Obecnie wpłaty od mieszkańców pokrywają jedynie około76 proc. wszystkich kosztów 
funkcjonowania systemu. W związku z tym konieczne jest zwiększenie stawki w celu 
pokrycia z opłaty ponoszonej przez mieszkańców możliwie jak największej części kosztów 
funkcjonowania systemu gospodarowania odpadami komunalnymi w Józefowie” – 
czytamy w uzasadnieniu uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za śmieci przyjętej na 
piątkowej sesji. Decyzja nie była łatwa, ale konieczna, bo miasto musi zapewnić odbiór, 
transport i zagospodarowanie odpadów. Podczas sesji radni przegłosowali też zmiany w 
budżecie. O 3 mln 150 tys. zł zwiększono wydatki bieżące w związku z koniecznością 
rozstrzygnięcia postępowania przetargowego na odbiór i zagospodarowanie odpadów. Na 
system śmieciowy w budżecie zapisana była kwota 9 mln 739 tys. zł. Po zmianach będzie 
to 12 mln 889 tys. zł. Dzięki temu można rozstrzygnąć przetarg na zagospodarowanie 
odpadów, do którego zgłosiła się tylko firma Lekaro. Umowa zostanie podpisana na rok, 
czyli do końca czerwca 2021 roku. Opłata za śmieci segregowane wynosi teraz 36 zł 38 gr 
miesięcznie. Jeżeli właściciel nie segreguje odpadów, płaci 100 zł. Mieszkańcy, którzy 
kompostują bioodpady we własnych przydomowych kompostownikach, mogą liczyć na 
zwolnienie w wysokości 1 zł 50 gr miesięcznie od każdego mieszkańca nieruchomości. Z 
danych urzędu miasta wynika, że odpady biodegradowalne kompostuje ok. 30 proc. 
wszystkich mieszkańców. – Może to trochę zmniejszy tonaż odpadów w Józefowie, bo 
bardzo dużą część wszystkich śmieci stanowią odpady zielone – mówi rzeczniczka urzędu 
Krystyna Olesińska. Zwolnienie z części opłaty przysługuje właścicielom domów 
jednorodzinnych, którzy złożą oświadczenie o posiadaniu kompostownika i składują w nim 
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bioodpady. Nierozstrzygnięty pozostaje przetarg na odbiór i transport odpadów od 
mieszkańców. Oferty można było składać do piątku, 29 maja. Jak ustaliliśmy, wpłynęła 
tylko oferta firmy Lekaro, która przewyższała kwotę zaplanowaną w budżecie. Na 
sfinansowanie zamówienia podstawowego miasto planowało przeznaczyć 2 mln 400 tys. 
zł. Trwa weryfikacja oferty, czekamy na rozstrzygnięcie przetargu. Umowa na tę usługę też 
będzie obowiązywać do końca czerwca 2021 roku.  
 
 
Wraca temat spalarni w Kostrzycy. 
https://www.nj24.pl/ 
 

Sporo zamieszania narobiło pismo firmy z Warszawy skierowane do burmistrz Kowar 
Elżbiety Zakrzewskiej w sprawie oferty budowy spalarni dla Związku Gmin Karkonoskich. 
Pismo rozeszło się po okolicznych samorządach, budząc niepokój. Spalarnia to delikatny 
temat, który nie tak dawno wywołał przecież spore emocje w Kotlinie. Elżbieta Zakrzewska 
dziwi się zamieszaniu.  Pismo firmy T4B Ekotechnologie dotyczy „oferty wspólnej 
inwestycji zagospodarowania paliw alternatywnych z odpadów komunalnych”. Choć 
adresatem jest burmistrz Kowar, to rzecz dotyczy Związku Gmin Karkonoskich. W 
dokumencie jest mowa o spalaniu części odpadów składowanych w Karkonoskim Centrum 
Gospodarki Odpadami w Kostrzycy oraz „współspalaniu odwodnionych osadów z 
komunalnych oczyszczalni ścieków”. Nadawcy prezentują dane techniczne i podają 
charakterystykę instalacji. Michał Orman, wójt Mysłakowic, a do niedawna przewodniczący 
Związku Gmin karkonoskich, dziwi się korespondencji, która pojawiła się w obiegu i 
zaczyna budzić niepokój wśród samorządowców. - Nie pozwolę, żeby na terenie naszej 
gminy powstała spalarnia – zapewnia. Radosław Jęcek, burmistrz Karpacza, zastępca 
przewodniczącego ZGK o tajemniczym piśmie dotyczącym nowych instalacji w KCGO nic 
nie wie. A powinien wiedzieć, bo dotąd nie wybrano przewodniczącego Związku, więc jest 
w organizacji osobą najbardziej decyzyjną. - Do nas przychodzi dużo różnych pism i ofert. 
Co do kontaktów z tą firmą zarząd ZGK nie podejmował żadnych decyzji, ani nie udzielał 
nikomu żadnych plenipotencji. Jednym słowem dla mnie nie ma żadnej sprawy – mówi 
zastępca przewodniczącego ZGK. Elżbieta Zakrzewska nie rozumie całego zamieszania. - 
Wymieniamy pisma z kilkoma firmami z tej branży. Rząd przeznaczył duże środki na 
dotowanie przedsięwzięć dotyczących utylizacji odpadów. Z firmą T4B rozmawiałam jako 
członek Związku Gmin Karkonoskich. Tylko i wyłącznie. Na ostatnim spotkaniu Związku 
przecież o tym rozmawialiśmy. Mówiłam, że dzwonili do mnie oferenci i że się z nimi 
spotkam, a potem przekażę o co chodzi. Zajęłam się tym, bo w Związku nie ma 
przewodniczącego. Gdy firma T4B przesłała mi ofertę przekazałam do biura Związku, 
żeby powiadomić pozostałych członków – wyjaśnia Elżbieta Zakrzewska. Czy zbieranie 
przez ZGK ofert na temat instalacji spalających paliwa alternatywne uzyskane z odpadów 
komunalnych oznacza przymierzanie się do podobnej inwestycji? - Nie mam 
najmniejszego pojęcia, czy coś podobnego powstanie. Pewne jest jednak, że coś musimy 
zrobić w skali ZGK, powiatu czy województwa, aby taka utylizacja odpadów w jakimś 
miejscu była możliwa – mówi burmistrz Zakrzewska, dodając, że takim miejscem na 
pewno nie będą Kowary.  
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